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O czem zawiadamia się odbiorców naszego 
pisma i wszystkich członków organizaayi. 


Organizacya i dyletantyzm w nowo- 
żytnych formach współżycia. 


Po ostatnich wyborach i roli, jaką odegrało w nich 
kolejarstwo, poczęto powszechnie odczuwać potrzebę bezpo- 
średniego trwałego zbliżenia się w granicach swego ściślej. 
szego zawodowego społeczeństwa. Tak prosta 1 pojedyncza, 
a przecież tak trudną do zrealizowania, — wlasnie dla tego, 
że prawdziwie demokratyczna myśl — zatliła wreszcie w 
umysłach, do których nie mogła dotychczas trafić drogą 
najrozumniejszej argumentacy!. 

Bardzo wiele rozprawia się teraz na temat zbhżenia się 
wszystkich kolejarzy całego kraju w jednej wspólnej orga- 
nizacyi nie znającej hierarchicznych granic, 

Niestety, trafia się, że w kwestyi tej poczynają zabierać 
glos ludzie, ktorzy w tym dziale życia publicznego albo 
mgdy, albo pobieżny tylko udział brali, a którey doświa- 
dczenia swoje, uzbierane w drobnych lokalnych stowarzy- 
szeńkach, kasynach prowincyonalnych i karcianych klubach, 
chcieliby przenieść na szerszą arenę, na której toczy się 
twarda walka o byt codzienny za pomocą zawodowej orga- 
nizacyi. 

Każdy, kto pracował kiedykolwiek w zawodowej or- 
ganizacyi ludowej, wie dobrze, że takı zasób doświadczeń 
jest za mały, aby pewnej części społeczeństwa nadać roz- 
mach w pewnym ściśle określonym kierunku. Napisanie 
nowego statutu nie pchnie społeczeństwa na nowe tory, a 
pustki w życiu autora nie wypełni się wiekopomnym czy- 
nem, któryby maskował chytrze cele i zamiary, mające rze- 
komo świat bez jego wiedzy i woli uszcząsliwić 


= (eny ogłoszeń wadług specyalnej umawy. 


Organizując się, musimy sobie jasno powiedzieć czego 
chcemy i do czego dążyć mamy. Tutaj się nie da co innege 
myśleć a co innego Tutaj me da się przez wszcze- 
piamie fałszywych pojęć wznosić budowę społeczną, której 
dając nazwę przytuliska, w gruncie rzeczy którem wygrze- 
3 w niej zdradę 

Przedewszystkiem musimy, być szczerzy i odpowiedziec 
sobie, ażali w kolejarstwie, w takiem jakiecm ono jest, bez 
hierarchicznych róznie jest wspolność, albo nie ma wspól- 
ności interesów? — Bo tam gdzie nie ma wspólności intet 
resów, tam budowa jest sztuczną. wspólna organizacya jes- 
mrzonką i weżeśniej czy później rozpaść się musi, a naj- 
lepszy, najidealniejszy statut nic tutaj nie pomoże. Jeżeli 
zatem jest wspólność interesów — o czem i my nie wą” 
tpimy — w takim razie są i fundamenta do porozumienia 
się, do wspólnej organizacyi. czemu bynajmniej nie przeszka- 
dza statut, który jest tylko czczą formalnością prawną że 
względu na policyę i ustawy. 

Program i wydatna działalność organizacy! w kierunku 
zdobycia postulatów, objętych tym programem, — a nie sta- 
tut — stanowią o wartości stowarzyszenia. 

Z kilku stowarzyszeń, opartych na brzmieniu jednych 
i tych samych statutów, podczas gdy jedno może służyć 
dla celów najniepopularniejszej zmysłowości, to drugie spełnia 
poważną pracę obywatelsko-spoleczną, a trzecie szerzy pro- 
pagandę najskrajniejszej rewolucyi. Wspólność interesów 
a nie statut byl tutaj łącznikiem, skupiajacym ludzi jednych 
i tych samych pojęć 

Zaznaczamy, ze statut nie jest w końcu żadnym poe- 
matem, ale suchą formalnością prawną i dla tego, ktoby 
w nim szukał materyału do rozbawienia swej fantazyi, niech 
go me szuka w lapidarnych na defenzżywe i ofenzywe obli- 
czonych ustawach organizacyi walczącej. 

Doszło juz tak daleko, że na jednem z licznych w o- 
statnich czasach zgromadzeń rzucono nawet myśl, aby w 
przyszłości nie posługiwać się wyrazem Organiqacya od- 
nośnie do zjednoczonego kolejarstwa krajowego. 

Organizacya nasza musi być bezwarunkowo opozycyjną, 
a samo zrzeczenie się tej nazwy byłoby już pewnego ro- 
dzaju abdykacyą z opozycyjnych aspiracyi Wszak w na- 
źwie tej: O/rganizacya mieszczą się już i pojęcia o chara- 
kterze, celu, programie i dążnosciach stowarzyszenia, 
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Ważną atoli jest rzeczą. czego należy szukać w statu- 
tach organizacyi nowożytnej i na to niechaj znajdzie kazdy 
odpowiedź w dalszym ciągu niniejszego artykułu. 

Wobec tego bowiem, że kiedy uwaga społeczeństwa 
zaprzątniętą jest polityką państwową, kiedy rozmaite stron- 
nictwa współubiegają się o postawienie na pierwszem miejscu 
swoich programowych żądań, zmierzających do zapewnienia 
sobie pewnych praw obywatelskich, warto pamietać i o tem, 
że istnieję jeszcze inna forma współżycia, stojąca po za or- 
ganizacyą państwową, a która zdolną jest nie tylko do wy- 
konywania wszelkich zadań społecznych, ale zarazem wy- 
wierać swój wpływ na ukształtowanie się stosunków w o1- 
ganizacyi państwowej. Tą formą są stowarzyszenia w ogóle 

Każde przeto zakładające się stowarzyszenie powinno 
mieć na pierwszym względzie oddziaływanie w pewnym 
stopniu i w pewnym kierunku na stosunki państwowe. 

Rzecz jssna, że taką pierwsza lepsza, dajmy na to 
Czytelnia kolejowa nie oddziaływa i nie nadaje się bynaj- 
mniej do oddziaływania na stosunki państwowe, Natomiast 
organizacya, mająca walczyć o ekonomiczne warunki bytu, 
z góry już musi mieć na względzie, aby jak najspieszniej 
stać się czynnikiem, z którym musi liczyć się organizacya 
państwowa, 

I znowu nie ze względu na statuty, ale ze względy 
na program i liczebność organizacyi, pań two liczy się z ka- 
żdym tego rodzaju czynnikiem, 

Obecnie stosunki w kolejnictwie zmuszają organizacyę 
kolejarską do ostrej opozycyjnej postawy w obec rządu, 
jako kierownika orgamzacy! państwowej. Opozycya ta tak 
długo mum mieć miejsce, a nawet tak długo co raz bardziej 
się zaostrzać, jak długo ekonomiczny program organizacyi 
oparty na wspólności interesów wszystkich członków zawodu, 
punkt po punkcie drogą reform ustawodawczych pomyslme 
nie zostanie załatwiony. 

Opozycya zaostrza się, albo łagodnieje w miarę uporu 
albo ustępstw i życzliwości rządu wobec postulatów orga- 
nizacy!, 

O postulatach naszych wspominaliśmy już ostatnim 
razem, wychodząc jednak z tego przekonania, że każdy ko- 
lejarz, czy to urzędnik, sługa, podurzędnik lub robotnik, 
jak dziesięć przykazań powinien umieć je na pamięć, me 
uważamy za zbyteczne przypominanie kolejarstwu tego eko- 
nomiczaego programu naszej organizacyi jak najczęściej, 

Albowiem wspólny intcres robotmka, sługi, podurzę: 
dnika i urzędnika wymnga: 

1) Zmiany obowiązującej obecnie pragmatyki służbowej 
2 równem prawem do awansu i posunięć w płacy dla wszyst- 
kich i stanowczem określeniem tego prawa, jakoteź prawa 
wyboru komisyj dyscyplinarnych i personalnych. (Ostatnı 
postulat juą wywalczony). 

2) Zrównanie kwaterowego we wszystkich miejscowo- 
ściach z kwaterowem wiedeńskiem. 

3) Włączenie czwartej części stałej płacy do wymiaru 
emerytury, jako odszkodowanie za kwaterowe, odpadające 
z powodu przejścia na emeryturę, 

$) Policzenie czasu słuzby spędzonej przy egzekutywie 
w 1'ją wysokości przy przejściu na cmeryturę. 

5) Ustanowienie minimalnej kwoty potrzebnej do egzy- 
stencyi tak dla czynnych, jakoteż na emeryturze będących 
tunkcyonaryuszy. 

6) Zrównanie praw członków funduszu prowizyjnego 
i funduszu pensyjnego. 

7) Oddanie w Zarząd członków wszystkich instytucyi 
humanitarnych. 

8) Zaprowadzenie inspektorów personalnych na wzór 
inspektorów przemysłowych. 

9) Zniesienie pociągów ciężarowych w niedziele z wy- 
jątkiem pociągów z wiktuałami, 

10) Zniesienie premij, kilometrowego, godzinowego 
i systemu akordowego a zaprowadzenie odpowiedniej płacy 
rocznej, 


11) Zaprowadzenie języka polskiego w wewnętrznem 
urzędowaniu kokjowem w Galicy!. 

12) Zmiesienie systemizacyi miejsc 1 posad przy c, k 
kolei państwowej, 

13) Stabilrzacya robotników po jednym roku służby 
próbnej, 

1l) Zniesienie nazwy »sługa kolejowy« a zastąpienie 
tejże nazwy odpowiedniejszym wyrazem odpowiadającym 
wymogom dzisiejszych zaputrywań demokratycznych 1 po- 
stępowych. 

W końcu żądamy 200/, dodatku drożyźnianego na tak 
długo, dopokąd wszystkie postulaty, odnoszące się do pod- 
wyższenia poborów nie wejdą w życie. 

W dalszym ciągu, kazdy rnteresujący się ruchem sto- 
warzyszemowym w nowożytnych państwach, powinien o isto- 
cie tych konstytucyjnych urządzeń wiedzieć, rozumieć i czuć 
następujące jeszcze rzeczy: 

Najdalej idące konstytucye państw demokratycznych, 
najszerzej pojęte przedstawicielstya nie osiągają nigdy i m- 
gdy osiągnąć nie mogą takiego zabezpieczenia wolności 
człowieka, takiego poszanowania woli jednostki wobec zbio- 
rowości, jaka charakteryzuje stowarzyszenie. W żadnej też 
formie organizayci państwowej nie znajdziemy takiej łatwo- 
sci przystępowania do zmian i potrzeb życia, do nowopow- 
stających idei i ruchów, jak w stowarzyszeniach. I dlatego, 
śmiało możemy twierdzić że wcebec mnożących się ciągle 
zagadnień życia ludzkiego, wobec jego rosnącej zmienności, 
bogactwa typów i kierunków, wobec rozwoju indywidualiz- 
mu grup i jednostek, poddających się coraz trudniej pod 
ogólne normy, ten typ organizacyi społecznej, który przed- 
stawiają stowarzyszeniu, jest typem przyszłości, dziedzicem 
nowożytuego Państwa (we skromne »ustławy« rozmaitych 
kooperatyw spożywczych, rolnych, kredytowych, na które 
przyzwyczailiśmy się patrzeć lekceważąco traktować jako 
politykę zasciankową malych czynów i małych ludzi, kryją 


| w sobie jednak zarodek nowej mysli politycznej. mogącej 


wyrugować w przyszłości wszelkie »konstytucye« i :przed- 
stawicielstwac państwowe, jako zbyteczny przeżytek niewoli 

Dobroć statutów nie leży w nagromadzemu| całej ma- 
sy nieziszczalnych przyrzeczeń i Świadczeń, a z drugiej stro- 
ny w skrępowaniu zarządu stowaryźszenia niewykonalnem: 
zobowiązaniami, Dobroć statutów leży w wolnościowej ack 
budowie i tak statuty są dobre jezeli władza prawodawcza 
stowarzyszeń należy do ogółu członków, zarówno kobiet jak 
i mężczyzn Jeżeli uchwały zgromadzenia ogólnego, przyjęte 
większoscią glosów mają moc obowiązującą dla stowarzy: 
szenia Jezeli uchwaly te są w ciąglej zalezności od woli 
swych twórców i jeżeli, po pewnym czasie, okażą sie niedo- 
godnemi, zgromadzenie następne może je usunąć i zastąpić 
innemi, 

Jeżeli w tworzeniu uchwał, w ich doskonaleniu i kry- 
tyce mogą brać udział wszyscy członkowie, Jeżeli prawo 
inicyatywy ptywatnej jest tutaj nieograniczone, każde uzdol- 
nienie i energia osobista, każda idea w czyim umyśle wyro- 
sła i rozwinięta, moze znaleść odpowiednie dla siebie pole- 
twórczości i mocą przekonywania wejść w życie stowarzy 
szeń. Jezeli prawodawstwo, jeśli można ten termin państwo 
wy zastosować do marzeń wolnych, jest więc tutaj w ciąg 
lej styczności i w ciągłem uzalezmieniu od potrzeb 1 od przeko 
nań tego opółu, dla którego powstaje i działa. 

Jeśli władza wykonawcza t. j. zarząd i administracya 
stowarzyszenia pochodzą z wolnego swobodnego wyboru 
zgromadzenia i pozostaje pod podwójną kontrolą stowarzysze: 
nią, t. j pad kontrolą walnego *gromadzenia 1 kontrolą ko- 
misyi przez zgromadzenie wybranej Jesli wola zarządu jest 
ograniczona do wykonywania ogólnych postanowień zgroma- 
dzenia i tych zadań, które stanowią stałą funkcyę stowarzy- 
szenia. O ileby zas stowarzyszenie przekonało się, że wy- 
konywanie to nie zgadza się z duchem jego uchwał 1 dą- 
żoń, może w kazdej chwil poddać je surowej krytyce 1 zmie- 
mé skład zarządu, 
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Otóż statut jest dobrym jeżeli mieści w sobie te wszy- 
stkie zasadnicze cechy konstytucyi demokratycznej, w po- 
stacı najbardziej rozwiniętej jak: że najwyższa władza pra- 
wodawcza spoczywa w rękach ogółu, prawo inicyatywy 
przysługujące każdemu, bezwględna swoboda krytyki i pró- 
paęgandy; wladza wykonawcza, powstające z wyborów bez- 
posrednich, odpowiedzialna przed ogólem za wszystkie swo- 
je czyny i skrępowana wolą większości w reformach zasa- 
dmczych. Zale Iwie tylko niektóre kraje republikańskie jak 
Szwajcarya i miektóre Stany Ameryki Północnej, doszly 
w swej organizacy: państwowej do tego stopnja rozwoju 
demokratycznego 1 tam jednak prawa polityczne ohywate- 
l, takie np. jak prawo imicyatywy i kontroli nad wladzą 
wykonawczą, są w znacznym stopniu ograniczone 1 nie do- 
sięgają nigdy tej pełm, jaka istnieje w konstytucyach stowa- 
rzyszeń, 

Z tej strony widziane stowarzyszenia przedstawiają się 
zatem jako nieterytoryalne rzecze pospolite, o wydoskonalo- 
nej formie demokratycznej, urzeczywistniające prawa czlo- 
wieka i obywatela w tak szerokich granicach, w jakich żadna 
demokracya państwowa nie zdołała tego dotychczas uczynić. 

Pomiędzy stowarzyszeniem a państwem, choćby naj- 
bardziej demokratycznem, zachodzi jednak różnica zasadni- 
cza i niezmiernego znaczenia dla przyszłości społecznej, Oto 
ta nnanowicie, że stowarzyszenie jest dobrowolnym związ- 
kiem ludzi, tworzącym się na mocy maturalnej wspólności 
państwo zas — organizucyą terytoryalną przymusową, prawem 
ziemi, która owłada czlowiekiem dl tego, ze na niej zamieszkał. 
Nie daje ono mady obywatelom swobody uchylania się od 
Jego praw 1 rozporządzeń swobody dobrowolnego należenia 
do jego organizacyi. Frawdziwa wolność jednostek stuje się 
tutaj mieriszczalną nigdy utopią Nawet w państwach naj- 
bardziej demokratyczuych rozstrzyga tylko prosta większość 
przedstawicich lub samego ludu, i mniejszościom bardzo po- 
Ważnym nawet, mogą być narzucone ustawy w najwyzszym 
stopniu dla nich niedogodne; pomimo ta muszą pozostać w 
ramach wspólnej organieacyi, stosować sie do rozporządzeń 
i ponosić wspólne ciężary. 

Oprócz tego, podczas gdy stowarzyszenie ma zwykle 
na celu zaspokojeme jakiejś jednej kategoryr potrzeb ludz- 
kich, państwo dąży da ogarnięcia wszystkich potrzeb, całe- 
go czlowieka Reguluje metylko warunki bezpieczeństwa 
i obrony. lecz także wychowanie, religię oświatę, postępu- 
wanie prywatne i publiczne, warunki ekonomiczne, hygienę. 
moralność, wszystko bowiem, zahacza o interesy państwo- 
we t wszystko może zagrażać podwalinom jego istnienia, 
Ztąd zaś wynika, że prawodawstwo państwowe musi być 
sztywnem, trudno zmieniającem sie i trudno przystosowującem 
się dn potrzeb życia. 
bkomplikowany mechanizm państwa, ogarniający sobą naj- 
bardziej różnorodne czynmki ludzkie 1 zagudniema, musi ra- 
chować sie powaznie z każdą zmianą Reforma zamierzona 
w jednej dziedznne, musi być ocenianą z rozmaitych 1 ob- 
cych jej punktów widzenia, 1 meras względy militarne, inte- 
resy p 'lityki kolonialnej, lub dyplomatyczne, umemożluwiują 
przeprowadzenie reformy w dziedamie ekonomicznej, kultu- 
ralnej lub oświatowej 

Wszystko to sprawia, ż» nawet najbardziej tlemokra- 
tyczne panstwo staje się coraz mniej zilolnem do rozstrzy- 
gan zmiennych, różnorodnych i przeobrazających się szy- 
hko zagadnień społecznych Zagadnienia te, mnożąc się z po- 
stępem hntoryi, wymagają organizacyi giętkiej, uduchowio- 
nej, gdzie byłoby jak najmniej rutyny 1 szablonu, a jak najwię- 
cej swobodnego rozumowania | przyrodzoneg» doboru. Znaj- 
duje zaś taką organizacye w stowarzyszeniach. 

I oto jestesmy świadkami ciekawego procesu, Ze po- 
mimo wzmagającego się ciągle hasła supanstwowienia<, 
idącego od dolu 1 od góry, szerzy się nietylko upaństwowienie 
ale i jego antayonista — demokracya stowarzyszeń, tak, iż 


me spotykamy już dzisiaj żudnej prawie dziedzmy życia spo- - 


lecznego, zadnego zagadnienia zbiorowości, gdzieby równo- 


cześnie nie występowały obie te formy. Mamy więc polity 
kę ekonomiczną państwową 1 federacye kooperatyw spo- 
żywczych, dążące do regulowania produkcy: i rynku, we- 
dlug interesów spożywców; państwowe prawodawstwo związ- 
ków zaw dowych, ochraniające robotnika przed wyzyskiem; 
państwowe ubezpieczenie starości 1 ubezpieczenie przez to- 
warzystwo pomocy wzajemnej kooperatywę, państwową i 
gminną politykę agrarną i stowarzyszenia rolmcze, podej- 
mujące te same zadania dźwignięcia kultury i dobrobytu 
ludności włościańskiej; państwowe szkoły i uniwersytety 
obok szkól i umiwersytetów wolnych; państwowy kredyt 
obok kredytu towarzysko-pożyczkowo-aszczędnościowych kas 
Raiffeisena i wielu imnych; i tak dalej,/w każdej dziedzinie 
życia interesów 

Występują zaś tutaj nietylko dwie orqanizacye spoleczne, 
lecz także dwie różne idce, dwa rózne kierunki ducha ludz- 
kiego; jeden, który pragnie życie skrępować ustawą i pod- 
dać jego przyrodzoną rozmaitość normom prrymusowym 
a jednolitym i drugi który, pragnie ustawę uczymić podle- 
lą zyciu, uzależnić ją i przystosować do zmienności bogac- 
twa typów ludzkich, do tego co wobec niej jest istotnem, 
pierwszem i zwierzchniczem 


Socyalno-polityczne eksperymenty, 


Wspominalismy już, że kolejarze zamiast istotnej po- 
wszechnej, ogól kolejarstwa obejmującej poprawy plac, otrzy- 
mali znienawidzony już teraz obowiązek drogiego, lichwiar= 
skiegn asekurowania się na M*, emerytalnego dodatku 
do kwaterowego i komisye personalne 

Aż do pojawienia się elaboratu ministeryalnego, wpro- 
| wadzającego w życie » Dumy kolejowe< nic nie wiedzieliśmy 
o wykłuwającym się potworku, któremu dano imię ko- 
misyj personalnych i dopiero dzienniki urzędowe dozwolity 
mm przyglądnąć się blizej owemu dziełu, genialnej twór- 
czości socyalnej ministerstwa kolejowego. 

Na razie o eksperymenci> tym wiadomo nam tylko 
to, że wiemy jak wybory doń się odbywają. T w końcu 
wiemy także i to, że odnóśne rozporządzenie jest prowizo« 
rycznem, a poczynione doświadczenia miją stanowić o dal- 
szej egzystencyi tych jak na teraz hezpretensyonalnych 
przybocznych doradczych ciał dyrekcyjnych, a wzwlędme 
mibisteryalnych, z ograniczonym zakresem dziulania 

Wiemy dalej, ze przes podzał na kurye urzędników, 
podurzędników, slug i robotników, jakoteż przez wprowa 
| dzenie czegoś w rodzaju dwuiabowości jak komisyo perso- 
nalne przy dyrekcyach 1 przy ministerstwie kolejowem, usi- 
lowano stworzyć z isadę różnorodności interesów, aby sztu- 
cznie oddzielić te grupy od siebie, wmawiejąc w mch, że 
zadna wspólność interesów nie istnieje między niemi, 

Każda przeto z tych kuryi obraduje oddzielnie dla 
siebie, a nadto każda kurya podzielona na stany wedlug 
galezi służbowych, dają przedsmak i rekojmie »produk- 
tywnej« pracy socyalnej, jaka będzie ożywiać ten medo- 
łężny plód polityki ekspervmentalnej ministerstwa kolejo- 
wego, któremu ciągle wydaje sie, że mięso, stoning, chleb 
codzienny 1 mne produkty niezbędne dla życia 1 zdrowia 
da się zastąpić komisyami, których najskromniejsze uchwały 
nie tylko, że me mają żadnej mocy obowiązującej, ale ini- 
cyatorów mogą w dodatku pwpędzać w dyscyplnarki, co 
wyraźnie zdradza $ 15 tego elahoratu, postanawiając: że 
członkom komisy] personalnych przysługuje wprawdz e swo- 
boda wyrażania swego zdania w granicach ustawodawczych 
— ale $ ten dodaje zarazem — że ta swoboda wyrazania 
swoich zapatrywan musi hyć trzymana w granicach 
postanowien pragmatyki służhowej! Jakież to piękne i pod- 
niasłe i jakim wolnmsciowym ożywione duchem? 

Wystarczy bowiem przeczytać 18 paragraf przgmatykt 
służbowej, aby każdemu wybrańcowi vgółu, ras na zawsze 
' zamarły wyrazy na ustach 
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Bo ileż to swobody gwarantuje n. p taki ustęp drug 
w 18. paragrafie powołanej pragmatyki? Co za uczucie nie- 
tykalności poselskiej wywołuje jego brzmienie: 
Agitacye zdolne rozluźnić dyscyplinę, podżeganie 
personalu, wyszydzanie przełożonych i władz w jakiejkol- 
wiek formie to się odbywa (a więc i we formie delegata 
do komisyj personalnych! przyp. red.), jakoteż udział w 
tych czynnościach są surowo zakazane 
Zaś $ 95 tejże samej pragmatyki postanawia w tej 
samej sprwie: 
Wydaleniem karane będą : 
ZSEE 2) Czynności wzbronione w $ 18, usi. 2, 
a mianowicie podżegacze, jakoteż przy okolicznościach 
obciążających bezpośredni sprawcy, których obwintono 


Jakżeż to wszystko wiernie przypomina cara, dumę, 
Stołypina, wydanie posłów sądom i rozwiązanie dumy... 

Słowem, — moskiewska konstytucya w miniaturze 

Czyż w obec powyższych przepisów wykluczonem jest 
niebezpieczeństwo, by jaki5 członek tej austryackiej dumy 
kolejowej, obdarzony gorętszym temperamentem, rzuciwszy 
kilka słów dosadniejszej krytyki, nie został pociągniętym 
do dyscyplinarnej odpowiedzialności z jej najgorszemi na- 
stępstwami?.. (Gdzież jest poręczenie nietykalności, skoro 
przepis o komisyach personalnych wyrażnie powołuje się na 
te drakońskie ustawy. 

Swoboda wypowiadania swego zdania 
w granicach postanowień pragmatyki służbo- 
wejł« to coś tak podniecającego dobry humor, że każdy z 
wybranych delegatów mógłby się oddawać nieograniczonej 
wesołości, gdyby nie ukryty tragizm w tych przepisach, 
zamrażający od razu ochotę do wszelkiej pogodniejszej me- 
dytacyi 

Niemniej za daleko sięgającem jest prawo przyznane, 
dyrektorom i przewodniczącym komisyi. Obok grożb komi- 
syą dyscyplinarną, stawia się jeszcze kij kapralski grożący 
utratą mandatu na wypadek powtarzającej się nieobecności 
w tej dumie, lub gdy ktoś zdaniem przewodniczącego za- 
chowuje się w niej »niewłaściwiec (ungeburlich). 
Wszelka próba obstrukcyj, będzie zatem »nieobecno- 
Sciąc i zachowaniem się »niewłaściw emu. 

Za pomocą tych sztuczek regulaminowych stworzono 
sposób postępowania przeciw niemiłym i nieznośnym dele- 
gatom — a takimi są zazwyczaj ci, którzy interesów swych 
kolegów wyborców najgorliwiej najumiejętniej i najsumien- 
niej bronią, 

Najpierwszą tedy czynnością po raz pierwszy zwoła- 
nych komisyi personalnych, będzie zapewnienie tym komi- 
syom trwalości i bezwzględnej nietykalności. Zalecamy 
przeto delegatom, aby korzystajac ze skromnego prawa ini- 
cyatywy, postawili w pierwszej linii wnioski odnoszące się 
do udoskonalenia i wzmocnienia tego wątłego żyjątka wy- 
lęgłego w despotycznych umysłach biurokracyi kolejowej. 

Niechaj delegaci przedewszystkiem postawią wnioski 
1) o zniesienie kuryalności w komisyach, 2) rozszerzenie 
kompetencyi w kierunku stawiania wniosków, swobodnej 
dyskusyi i glosowań, 3) o wyznaczenie minimalnego okresu 
czasu przeznaczonego na obrady, 4) ograniczenie praw 
przewodniczącego i dyrektora w kierunku rozwiązywania 
komisyi orzekania o utracie mandatu. 5) Ustalenie dyet 
w równej wysokości dla wszystkich delegatów. 6) Wszel- 
kiego rodmju zachowanie się w komisyach personalnych 
nigdy nie może stanowić przedmiotu dochodzeń dyscypli- 
narnych. 


Uzyskawszy reorganiracyę komisy! personalnych w po- 
wyższym duchu, można dopiero marzyć o ich zdolności da 
produktywnej pracy w interesie kolejarzy. Inaczej bowiem 
przy pierwszym lepszym śmielszym wniosku, dyrektorzy 
ak car dumę — porozpędzają komisye. 


Listy z przestrzeni. 


Podgórze ( Ogrzewalnia), W połowie czerwca otwarto 
rozszerzoną tutejszą ogrzewalnie wraz z warsztatem repera- 
cyjnym. Do tej ogrzewalm i warsztatu przeniesiono tak 
dekretowy jak i prowizoryczny personal z Krakowa. Oprócz 
tego uzupełniono potrzebny stan personalny kilkoma robot- 
nikami z Nowego Sącza. 

Nie wchodzimy w pożałowania godne urządzenia tech. 
niczne, których braki dopiero teraz dają się spostrzegać, a 
które zdradzają przyslowiowy ignorancyę kolejowych tech- 
ników maszynowych, psujących dziesięć razy kosztowną 
rzecz jakąś, zanim trafią w sedno rzeczy. Tem bardziej 
można sobie wyobrazić ten stan rzeczy w Podgórzu wobec 
tego, że naczelnikiem ogrzewalni pozostawiono p. Wejdę, 
wyłącznie tylko dla tego, aby w drodze konkursu przy- 
spieszyć mu osiągnięcie godności inspektorskiej, 

Posypią się więc godności dla wyższych urzędników 
podczas gdy robotnikom zgotowano wprost niegodziwą sytu- 
acyę, oburzającą swoją bezwzględnością, 

Na mocy ukazu w przeciągu 24 godzin przeniesiono 
kilkuset ludzi do Podgórza, mimoto, ze przed kilku jeszcze 
miesiącami magistrat tego miasta w odpowiedzi na 7apy- 
tanie dyrekcyi kolejowej w Krakowie odpowiedział, że 
mieszkań wolnych nie ma. Robotnicy więc dekretowi po- 
bierając o 10%, mniejsze kwaterowe podgórskie, zmuszeni 
będą mieszkać nadał w Krakowie, w którym cena mieszkań 
podskoczyła w ostatnich czasach o 100'/,. > Tak więc życ z- 
liwyr zarząd kolejowy przyczymł się znowu do podwyż- 
szenia lichwy mieszkaniowej, która w obecnych czasach 
dosięgła wprost bajecznych granic. 

Ale jeszcze brutalniej postąpiono sobie z prowizory- 
cznym, dziennie płatnym personalem. Aby ludziom tym nie 
płacić za przesiedlenie się z Krakowa do Podgórza, poprostu 
wypowiedziano im służbę w Krakowie z tą uwagą, że jeżeli 
chcą, mogą się zgłosić o przyjęcie do roboty w ogrzewalni 
podgórskiej, gdzie przyjęci zostaną. Na takie szalbierstwo 
i na taki nieludzki pomysł móże się chyba zdobyć biuro- 
krątyem stacbański! — W Podgórzu taki sam brak mieszkań 
jak i w Krakowie, wszyscy więc >przeniesienis pozostają 
w Krakowie i rannymi pociągami odjeżdżają do pr w 
Podgórzu, gdzie wysadzeni przed ONY stachjnym, 
muszą pieszo po ostrym szutrze wędrować 47/, kilometra 
do nowej ogrzewalni i warsztatów. Tą samą drogę trzeba 
również przebywać wieczorem, o obiedzie zas ani mowy 
być nie może, na miejscu zaś w warsztatach i ogrzewalni 
me ma ani dobrej wody ani żadnej kantyny, gdzieby można 
się posilić w porze obiadowej 

Chabówka. (Sekatura strazmków kolejowych) Są jesz- 
cze naczelnicy sekcyi konserwacyi, których głównym arty- 
kułem wiary jest popędzanie strażników do plewienia trawy. 
Zresztą cały Świat może rozpadać się w gruzy, byle tylko 
ten biedny strażnik wszystkie swoje siły, całą swą inteli- 
gencyę, od rana do późnej nocy z dziećmi, żoną. sługą 
i najemmkiem oddawał się bezmy$ślnemu ciupaniu podbia- 
łu i skrzypu poluego, które zaraz na drugi dzień po wy- 
kopaniu, pięknie i bujnie zazieleniają łoże szutrowe zroszo- 
ne obficie potem strażniczym 

W Chabówce takim naczelnikiem żażartym na trawę 
jest nadkomisarz budowy Grabscheid Markus, Nieszczę- 
śliwy ten człowiek wyjeżdzając na przestrzeń, nie zdaje sobie 
sprawy z celu swej podróży 1 pobieranych za nią dyet. Zda 
je mu się widocznie, ze trawa jest owym strasznym wro 
giem ruchu kolejowego wywołującym tego rodzaju niespo- 
dzianki jak wykolejenia, karambole 1 vss majory, podczas 
gdy w gruncie rzeczy w wypadkach takich winną bywa 
glupota panów naczelników, którzy tyranizując personal 
strażniczy kopaniem trawy, czynią go niezdolnym do czu- 
wanie nad bezpieczeństwem ruchu Nie przeczymy, że prze- 
strzeń powinna być dobrze utrzymaną, do czego i plewienie 
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trawy należy. Ale do plewienia powinno sie używać robo- 
tników lub robotnic a nie strażników, którzy w myśl in- 
strukcyi mają być używani tylko do pomniejszych robót 
konserwacyjnych Piewienie zaś trawy nie jest wcale mulejszą 
robotą, ale wielką pracą wymagającą całodziennych wysilków 
z pomocą calej rodziny, służby i najemników. Jezeli zaś pan 
Grabscheid nie wie tego jeszcze, to motno żałujemy 
jego i tego co go zrobił naczelnikiem sekcyi konserwacyi. 

Wer den Dichter will verstehen, muss ra. D chters 
Lande gehen. Dla tego też i pan Grabschcid powinien 
się zapoznać z obowiązkami strażników, powinien dobrze 
wiedzieć że kieując te posady nuano na myśl: nie trawę, 
ale nadzór szlaku i bezpieczeństyo ruchu. Lymczasem po- 
niższa kurenda dowodzi najlepiej, jak pan Grabscheid 
pojmuje ów cel, dla którego ustanowiono strażników kole- 
jowych. Otóż mądrość p. Grahsclerda przeźwierciadla 
się w następującym ukazie: 

Do X. Z. 


Slrażaika kolejowego Nr. przez pana kolejonnstrza w. 
Niniejszem przypomina się, że Każdy strażnik kolejowy musi na 
przydzielonej mu przestrzeni 600 m zaś każdy iuzujący strażnik 
ia przestrzeni tego strażnika u którego robi służbę, 200 m czyś- 
cé z trawy | utrzymywać także w porządku bankiely ziemne. 
Równocześnie nadmieniam że nie wypełnienie tego rozkazu po- 
ciągnie za sobą dotkliwe kary pieniężne 


Chabówka 1i. czerwca 1907 
Grabschcid, 

Przedewszystkiem pan Grabscheid pisząc powyższy 
ukaz, powinien był zastanowić się, czy w ogóle istnieje prze- 
pis postanowiący że plewienie trawy należy do obowią? ków 
Strażników i czy wypadkiem nie jest to tylko szczątkowy 
zwyczaj, pochodzący z czasów ekonomskiego absolutyzmu 
na kolejach? .. 

Następnie pan (rrabscheid powinien był przed napi- 
saniem powyższego ukazu wyrobić sobie pojęcie, co znaczy 
praca na obszarze przestrzeni mającym (00 metrów długości? 
— Pan Grabscheid powinien był dalej wiedzieć że jest to 
2700 do 3000 metrów kwadratowych, które w czasie letnim 
aby czysto utrzymać, trzeba co najmniej ze 2 razy w mie- 
siącu przeplewić, czyli co najmniej 10 razy przez całe lato, 
Trzeba więc skurczony, zgarbiony, po obejściu 15 do 20 ki- 
lometrów dziennie, obrobić motyką łub paznokciami około 
30.000 metrów kamienistej powierzchni, Czy% pan zastanawiał 
się nad tem wszystkiem panie Grabscheid pisząc: »że nie wy- 
pelnienie tego rozkazu pociągnie za sobą dotkliwie kary 
pieniężne”« Czyś pan zastanawiał się nad tem panie Grab- 
scheid że 30.000) metrów powie.zchni to tyle co 5 morgów 
pola. [ że takiej powierzchni człowiek oddający się tylko 
wyłącznie uprawie roli obrobić wraz z parą koni nie jest 
w stanie. A pan wymagasz tego od jednego tylko strażni- 
ka, który ma tyle jeszcze obowiązków ważniejszych nieco 
aniżeli plewienie trawy? 

Lwow. Szanowna Redakcyn! Przy zhiającj się konforoncyt 
komisy: porsonalnej byłoby na czasie przypominać p. p. delegatom 
6 kilku bardzo ważnych postulatach dotyczących wszystkich pod- 
urzędników a mianowicie ; 

Co do Kasy chorych — byloby wielce po 
w ogólności podurzędmkem pozostawiono swobodę na 
Kasy lub me. Jeżeliby ta ale okazało sig miomożhwom, ta Żąda- 
my stuuowczo przynajmniej zwolnienia od przymusn tych 
podurzedników którzy już osiągneh stopioń płacy urzednika to Jost 
1600 koron (jak to miało miejsce w starej pragmatyce słażh ) 1o 
jeżeli ta imstytncya ma być bumauitarna, ta przymus nalożenia da 
niej mepowinien absolutnie mieć miejsca. 


Co do awansu wedle najnowszego tnzporządzenia iniimste1y- 
alnego która umożliwa posumęcio się do wyższego stopiia płacy 
już po 2-ch latach — tylko tym podurzędmkom, którzy był slu- 
gami — to jast ono niesprawiodliwem 1 ktzyńdzącam dla tych pod- 
urzędników, którzy niebyli wcale sługami. 

Bo ci wlaśnie posmdajac wyższe szkoły właśnie dla tego 
wprost podurzednikami zostali, bo c właśnie nd szerogu lat pracują 


, dyskrecya uchyla rąbka 


na stanowiskach urzędmków i ciż sami li tylko prawną drogą sto 
goń podurzadufka onmmeli, 

Dalej zą pokizywdzoni bardzo Joszoza i ci podurzęńnicy 
którzy żostali pomimoa w 2 lotmm automatycznym awie z roku 
1905-g0. 

Dlatego żydumy stanowczo 1 usilnie włeby tym podwrzędni 
kom któzy niosłusznie wodlo rozporządzania wnystoryalnego 
z roku 1005 mokal na posanięcio się w płacy z IG01 kmon na 
1800 koron po b lata, — przy najbliższym wwansie o ton rok a 
względnie 2 łata skrócono. 

(o da lwatotowego to chyba zbytecznia tozjisywać sia o to 
sprawie którą każdy z nas najlepiej na sobie samym oduwa — 
ileż to musi 4 nas każdy prawie, do tego kwałerowogo za najohs kur 
maza nme, dopłaeać P 

A ie to muy już wam podwyższona czynsza? — i oz ek® 
liśmy ciorpliwie tyle lat na to już tyle owy mum ohio- 
tywano podwyższona, aż bu naroszca o zgrozo! podwyższono, 
nlo komu? tym któzy i tak połowę z kwnioerowngo chowają do 
kioszoni — a nam natomiast poczyniono nowo €Abzugzo tak ko 
wie już dzkiaj w większym amoscin -— z tych poborów z 
familja się należycie wyżywać! 

Dlatego żadamy też stanowczo o puymamo nun togo 20-to 
prreontowaga dodatku do kwatorowogo lub niezwlocznogo podwyż 
Rzonia pino 

Tych parę uwag prosze Jaskawie zamieścić w następnym nu- 
mazo „Kolejarza Nowego jako prawdawogo obrońcy naszych 
spiuw kolejowych. 

Z koleżońskiem pozdrowioniom JI. IG... 

Kraków. (Z tajników lapownictwa w dyrekcył kole- 
jowuj) Nieraz już podziwialiśmy drogi, jakiomi kroczą różne 
karyery przy kolei Nie jeden z przyjemnością przygląd: 
nałby się tej misternej mrówczej robocie, lecz niestety od- 
bywa się ona skrycie, w sposób nieprzystępny dla zwyklych 
śmiertelników, a tylko od czasu do czasu przypidkowa nie- 
zaslony, dozwalując wglądnąć 
i »niepowołanym« w te tajemnicze praktyki, stanowiące o 
losach niejednego kolejarza, 

Mamy w dyrekcyi pewnego zlotokolnierzowca, dla 
którego podstępna intryga jest żywiołem, bez którego pan 
ten absolutnie cgzystować by nie mógł. Jegomosć ten, na- 
broił bardzo wiele w życiu swojem 1 nieraz zdawalo się już 
że kryminał tuż tuż otworzy przed nim gościnne swoje wrota, 
Doświadczenia atoli nie poprawily tego złoshwego indywi- 
duum, skutki zaś jego podstępnej działalności jeszcze dzisiaj 
ponosić muszą ludzie, których on uwikłał w swoje zdra- 
dzieckie sieci 

Dlugo czekaliśmy na zdemaskowanie tego draba, sam 
jednak dostał się w nasza ręce, próbując pod fałszywem 
nazwiskiem zmistyfikować naszą redakcyę doniesieniami 
osobistą nienawiść mającemi na względzie. Jak sumiennie 
bezstronnie, uczciwie jegomość ten pracuje w sprawach 
personalnych, dowodzi tego następujący list autentyczny 
tego pana. Otóż złotokołnierzowiec ten pisał w swoim czasie: 

»Mój Ty kochany N... (nazwisko znane redakcyi) 
Posyłam ci abtwejsowane podanie Xa.. z tem, uby on 
przepisał nowe zupelnie podanie 7 poprawkami. jakie 
ja ołówkiem poczynilem. — Niech uważa że to poda- 
nie było pisane 6/11. i że tam mowa o Zugsluhrer 
i Potockim jest. Niech sobie głowy nie zaplątywuje. 
Jest to moja rzecz, daty te na jego korzyść wyzyskać, 
a jak to uczynię, pokażę Ci. gdy podme otrzymam. 
Koniec końcem rzecz bedzie traktowana tak, że po- 
danie oddane zostało Radcy jeszcze w listopadzie, że 
Radca kazał mi zrobić z petentem egzamin 1 że mu 
ustnie na to podanie oświadczył, że przy najbliższej 
sposobności, powoła go do służby. — Czy w listopadzie 
rzeczywiście rzecz tak się miała, to Radcy naszemu 
mozna łeb urwać, a nie powiedziałby, że to nieprawda 
i nie wątpiby w to, że rzeczywiście tak bylo. Poda- 
nie takie zostanie przeprowadzone wszakże jako Vor- 
merkung; za 3 dni po oddaniu mi podania zgłoś się 
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po Koncept listu prywatndgo do $ (nazwisko znane re- 

dakcyj) do którego będziemy mieli polecenie majora 

Scherera, - W sprawę musi być wciągnięty Podrac 

ki, wiele on będzie kosztował, nie wiem, żę jednak 

rachunek i dlatego z depozytu daj 2() blatów dla po- 
pierania sprawy. 


Ścions IÙ 
aP. 8. Na stronie Rubrum, na dole, po lewej ręce 
niech mi także podpisze w tem miejscu, gdzie ja to 
ołówkiem uwidocznilem. Podpis będzie potrzeb- 
ny do pewnych celów. f 
»P. S Nu przyleglych dwóch pólarkuszach, 
oczywiście przy Twej pomocy wyrobi. 
A przetłómaczy coš z polskiego na niemieckie 
z niemieckiego na polskie 
Niech pisze porządnie i ładnie, niech to podpisze, a 
potem niech wyrobi te - działania rachunkowe; przy 
mnożeniu i dzielemu niech nie wypisuje tylko samego 


niech 


dh U > 


rezultatu, ale niech cale działanie przeprowadzi jak 
nalezy. « 
KRONTKA. 
Nadużycia bandytów  Panome Maciojowski, Kukla 


1 Sosonko upownźniają uas do oświadozonia, że do tajdackiy 
mgunizacyi Homyka Reguly wcale me naleją 1 žo nazwisku ich 
w lwowskin Kałefurgu zawieszczono bez ich upowałnen, i ża 
jako moczlonkowie na żaden wybór da adu tej bandy wcale się 
nia zgadrają I ża samowólno pomiaszezenia ich nazwisk w łom 
Pozwstylnem pisomku, Jost jednem lajductwom wiecej w tem słowa- 
wyszenin, któwm dowodzą bandyci i złodzieje. adto donosza nam 
ża takiago samego nadużycia dopuszezono takżo z nazwisknini 
1 którym anı 


NIĄ 
1 umych kolegów, którzy nalożą do naszej organzacy 
się ém przysławać razem wspólne z oszczercą 1 złodziejom ludzkiej 
ei Rogulą. 

W kmieu donoszą nam także, że około Reguły skupła wie 
kilku opryszków, którzy wpisowo i wkladki od przymusowych czlon- 


ków przez przytrzymanie rąk gwalten z kioszom wydziórują i azu- 
kają ađalı ktoś nia ma w kiesmniach Vouwgo Kolejarza. Nie 
można takża wobec tych drahów ani pieniędzy odolwać przy kasia, 
gdyż cmitują na wypłata ojnyszki 1 przymusowo wydzierują wkladki 
do Centrali w obec tego unuszeni bedziemy pey wypkuitach po- 
sió o iuterwencyę organów brzpiaczeństwa. Formalmo ġo zaczy= 
nają się u nas bandyci kawalki na wzór Warszawy albo Łodzi. 

Tworzenie niezasłuzonych przywilejów. Następujący 
telegram dowodzi znowu, że dla większej części wielmożów 
kolejowych, kolej jest terenem dla osobistego przez mch wy- 
zysku i że publiczna ta instytucya jest tabakierką dla ich 
nosów Mowa tutaj znowu o osławionym Piaseckim, 
którego dotyczy następujący telegram: 

»Kraków, dyrekcya (Kdi dnia 206 1907, godzina 2, 
minut 24, do urzędu ruchu w Krakowie, — Dla pana nad- 
inspektora Piaseckiego wraz 4 familią 6 osób, mają być 
w porozumieniu z c. k koleją połnocną zarezerwowane 
i obsadzone przy pociągu Nr 1 w sobotę dnia 23,6 ża 
legitymacyą »Obsadzone miejsca, dwa całe przedmały l 
klasy, albo cały jeden przedział I i przyległy przedział 
II. klasy, Horoszkiewteza, 

Otóż taka jedna podróż p. Piaseckiego że Stanisła- 
wowa do Wiednia i z powrotem kosztuje państwo po nad 
1000 koron. A ile takich podróży robi p Piasecki do roku? 
Dodajemy zas, że p. Piasecki nie ma małoletnich dzieci, 
uprawnionych do korzystania 7 wolnej jazdy, z tytulu utrzy- 
mywania ich przez ojca. Ale wielmożom 
ciągle wszystko wolno! 

Centralna blaga. Specyalisią do śledzenia i wykrywania oszustw 
tak zwanej „centralnej organizacy' jest kolega Pelechowicz 
w Stanisławowie. Jemu zawdzięczamy nie jedno odkrycie, nie jedno 
spostrzeżenie ł me jeden fakt z tej dziedziny ciążającej jak zinora nad 
holejarstwem austryackiem, 2 nie dającem mu się posunąć ani © krok 


takım jeszcze ' 
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dalej w kierunku spelnienia naszych ekonomicznych postulatów Wszy- 
slko bowiem cośmy dolychcza: osiągli, — a osiągiśmy znikomo mała, 
— zawdzięczamy albo osobistej inicyatywie byłego generalnego dyrek- 
tora kolei państwowych Bilińskiego, albo obstrukcyi czeskich 
orgamizacyi krajowych, albo w końcu akcyt urzędników państwowych 
o ile przy tem z braku energicznej własnej orgamtzacyi me wyszliśmy 
zawsze Mrociej aniżeli urzędnicy państwowi Dłuższy czas zastanawia- 
Nśmy się nad zagadką faktycznej liczebności członków w tak zwanej 
Centrali Cyfra ilustrująca ten stan rzeczy, urzędowo nie była nigdy 
przez to blagrerskie przedsiębiorstwo ogłaszaną w formie wiarogodnej 
w ubiegłym zaś roku rozpuszczono bajki, że cyfra zorganizowanych 
socyalistów kolejarzy ma dochodzić aż do 60000! uczestników Z o- 
gromnego niedołęstwa i safandulstwa, jakiemi odznaczała się la „or- 
ganizacya" przyszliśmy do wniosku, że liczebność ta jest bardzo mała, 
a nadto taktem jest, że do „organtzacyi* tej, kolejarzy należy bardzo 
mało i że główny zastęp wyzyskiwanych Iworzą robotnicy warształowi, 
z właściwą slużbą kolejową n e mający me wspólnego Czyli po proslu 
że mie jest to organizacya kolejarzy lecz związek pewne! 
części robotników warsztatowych, tumanionych 
przez lat 15 niemiłosiernie przez paczkę związanych ze sobą wiedeń 
skich oszustów 

Nareszcie przypadkowe studyum "kalendarza kolejarskiego+ na 
rok 1937, wydanego nakładem erytrali, — nawiasem mówiąc, bezwar- 
tościowego wyłżygrosza — naprowadziło nas na odkrycie, że owi 
Centrala, (tąbiąca o swej potędze liczebnej na ktorą rzekonia skład: 
się aż 60,000 członków faktycznie nie liczy więcej jak 7do BOFU czlon- 
ków, uklijących bezustannie przez przypływ nowych a odpływ wy- 
siępejących po krótszym lub cHuzszym czusie „owareyszy” | że cyfra 
60000 członków, oznicza cyfę przez lat 15 przestanych olejuzy Do- 
wód na tn czer emy z następujących cyfr centralnego . kalendarza Ko- 
lejasego": 

Na ostatniej stronicy tego kalendarzyka, wyszczegółm ony jestdochód 
a względnie rozchód z ostatnich lat sześciu tego stowarzyszenia, ktory 
(o ile zasługuje na wiarę) wiat wynosić 5220UQ koron przez całe sze- 
ścialecie, co przec ęłnej sumie dochodu za rok jeden równa się 87000 
koronom. 

Nic latwiejszego jak na podstawie owych 87000 koron przyjść 
do przybliżonej liczebności czlonkow tego Stowarzyszenia, przypuszcza- 
Jac ze owych 87000 koron, to 87000 wkłaoek jednokoronowych z: 
rok cały Poniewaz zaś rok mm 12 miesięcy, przez które kazdy : 
czlonków wplacal po jedne) koronie, przeto cyfra powyższa podzielona 
przez 12 (87,000 : 12 7040) daje przybliżoną ilość czlonków Crn- 
truli na 700u osob — Ale ı ta cylra jest jeszcze za wysoką, gdy się 
rożważy ze w niej mięści się takze I wpisowe, co w obec ogromnej 
fluktuacy! czlonków sianowi liczbę me małą, ze w niej micszczą się 
i dochody z prenumeraty JUmunluchieru, z anonsów, z osławionej lo- 
teryi dobroczynnej, kalendarzy itp 

Gdy się dalej rozważy ze w Czechach 1 Galicy! Centrułu ma nie 
więcej jak 200 w kilku warsztatach skupiających się robotników nie 
kolejarzy, to cała jej siła w miemieckich i potudniowo słowiańskich 
krajach o gęstej sieci kolejowej, n.e przekracza SUOU członkow 

Guy się przypuści że połowa z tych członków nalezy do kolet 
państwowych a druga połowa ds kolet prywatnych to „na kazdy z 
siedmiu okręgów niemieckich dytckcyi kolei państwowych (z wykiu- 
czemiem Galicji 1 Czech) nic przypadnie więcej jak 300 do 400 tak 
zwanych „żojganizowanych kolejarzy , co nawet nie odpowiada w zt- 
pełności chłej sile personalu waisztatowego w kazdym [okręgu dy- 
rekcyjnym 

WY końcu gdy Się rozwazy, ze wszyst ie wpływy Centrali ogra- 
niczają się do najblizszych okolic Wiednia 1 Lmcu, to na prowincyi 
tak zwana „potęga I siła" tego stowarzyszenia nie dosięga na- 
wet cyfry owych 3UL członków ua kazdą z niemieckich i pałudiiowa 
słowiańskich dyrekcyi kolei państwowych, Obliczenie powyzsze odpo 
wadi zresztą w zupełności : stosunkom panującym w Galicyi pot 
tym względem 

Oo jest blaga czerwonych oszustów na podstawie ich wla 
snych cyfr, wykazanych we własnych wydawnictwach 

Rzecz jasna także że owych 522.000 koron rozchodu, równają 
się w zupelnosci dochotlowi wiadomo bowiem że Crntzulu nie tylko 
pieniędzy nie skladą, ale walczy z wiecznym deficytem, dlslega obf- 
czeń uaszych żadne argumenta osłabić nie są w stanie, zwłaszcza że 
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przypuszczaliśmy z góry, że cyfry wykazane powyżej są prawdziwe, 
wiadomo bowiem (jak to udowodmł kolega Petcehowicz) że spra- 
wozdamom Cennułi wierzyć me można 1 że podane przez nią cyfry 
mogą być prędzej za wysokie miż za niskie, a zatem 1 obliczony slan 
członków, może być tylko za wysokim 

Najlepszym zaś dowodem rozpaczliwego położena Grał 7 
powodu ubywania czlonków, jest bezustanne podwyższanie wkladeń, 
które obecnie doszło do n esłychanego zdzierstwa i wyzysku, Niemcy 
wiedeńscy kazą sobie bowiem obecnie płacić za należenie do ich bez- 
celowego towarzystwa aż 65 centów miesięcznie. 

W ubiegłym miesiącu podwyższono bowiem wkładki członków 
naraz aż o 30 halerzy. 

A więc zaszczyt" należenia do lej -potęga" 
nowskiego trzeba oplacać aż 13J koron miesięcznie 

Prawda zapomnieliśmy że i wybory coś kosztowały, trzeba je 
przeto pokryć podwyzszeniem wkładek 

Kaczanowski narobił długów w Sączu podczas wyborów, a więc 
1 to trza poktyć groszem kolejarzy. 

Jakiś biedny blacharz warsztatowy w Nowym Sączu, pożyczył 
Kaczanowskiemu oszczędności z całego swojego życia wynoszące kilka- 
set koron, Wszystko pochłonęły wybory, a biedak ów kto wie, czy 
kiedyś zobaczy się jeszcze ze swą krwawicą 2 

U Kaczanowskiego 600 koron pieniędzy kolejarskich nie udg*y- 
wa przecież tak samo żadnej roli, jak | przepuscić u Hawelki kika- 
dziesiąt koron na marynaty majonezy 1 paszieły podczas jednej kola- 
cy! w gronie swoich przyjaciółek 

Biedny Kan turek (konduktor w Sączu) pełen nadziei w pro- 
dekcyc medoszłego posła podpasał go przez kilka tygodni najlepszymi 
smakołykami, tymczasem mandat djabh wzięli, a nasz Kanturek znalazł 
się w połozeniu bez wyjścia, ı ze złości mało go djabli me biorą, że 
nadzieje jego tyle nakładu kosztowały 


Kacza- 


mangiowicza i jogo zastrpey. która w taki sam bazwstydny 
sposób przeświętła nazwisko kandydata jak i kartki burzoazyjnych 
przociwiaków. Naom zdamam abia przeto stony mie nin naałyby 
sobia do wyrzuemim 1 tajność wyborów me na tam nie udiorpiabn, 
gdyż katlka obydwu stron były zarówno prześwincąjąco.  Plzyczyną 
mai przeświatlama bylo używane stampiln a me zamiar oszustwa, 
która widoczne mumel mieć na myśli mmi spcynhści, skoro oko- 
hezność tn podmośh do wysokości zarzutu po monomyślnych wy- 
borach, zamilezapąe jednak, ża ten sam arzał odnosi śię także do 
czystości wybniów 1 c do ieh strony. Co stało się jednak z a- 
wym rzokomym rabunkiom wyborczym 1 kradzieżą mandatu na 
„Woesołej”, skoto miedzy protostami wurosionymi do Rady Pastwa, 
nin zamchodzimiy protestu przew p. Potelonzowi? "Dale samo jak 
1 mie znachodamy protostu przeciw Gormanowi? — A wiee wyhory 
ta były lagalno, tylko Maprzód dowódł znowu, że obumzańo jaga 
hyło zwyczajnew kłamstwem 1 bł 
Ohcyał kole północnej, osławiony Śoiożka uwaml się na 
redaktora Nowrgo Kolejarza 1 zamiotza go pizykładmo ukarać, 
ma to że: tomie wykrył zdradliwo jaga postępła. Berożka kalleakrotma 
mskmdył udszega redaktora, v zamiarom pociygnięcia go da adpa- 
wiedzialności przad sąd 18) ych. Zapewne przeto dopiero 
w godna) % majblżzeych kadencyi jrsiennych będziemy mogli jm- 
Dhoznia duwodzić, Jakich łajdactw dopuszemio się, ta mdywidutm, 
Przy baj sposolmośi p Ściażku może przypomni solno 1 ton 
omand zo swogo życia, jak wracając per pedrs apostalornim u 
Wiednia do Krakowa, stawał pokomte przod każdym podróżnym 


„1 zdjąwszy 4 głowy kupulusz mozynal doń przomowę od slów: 


Zresztą kolejarze którzy dali się wziąć na kawał Kaczanow=. 


skiem u przypominają nam powieść Baluckiego pod napisem Cate 
zyae atupi a pan Kaczanowski odgrywa tutaj rolę przyjaciela domu, 
wyzyskującego uczciwość bohatera powieści. 

Pan Kaczanowski zostawiwszy po sobie moc długów osierocil 
teraz biedną organizacyę. Ścigany listam gończymi czmychnął od żo- 
ny, dzieci 1 gościnnej kozy aż gdzieś, gdzie piepsz rośnie, Czmychnął 
od wesolych lwowskich towarzyszy kolejowych, z którymi spędzała 
się noce przy gorzałce 1 bombach piwa, (Kaczanowski jest bowiem sil 
nym alkoholikiem). Kaczanowski swem zniknięciem sprawi! lylko ra- 
dość tym żonom, klóre teraz znowu odzyskały wpływ na swych mę- 
żów, więzionych całem: nocami 1deą Kaczanowskiego po różnych han 
delkach 1 szpelunkach nadpełtw ańskiej stolicy. 

Przepiyano milówki i napiwki konduktorskie przy tych naradach 
nad „dobrem orgamzacyı 1 ogólu kolejarskiego. Nad ranem wracano 
z tych obrad z niewyspaną 1 ciężką głową, przyczem zonoin dostawaly 
się gburowate otuknięcia, aby się nie mieszały do rzeczy, któtych me 
rozumią 

Pan Kaczanowski gdzieś czmycha, a losy ukochanej organizacy! 
złożył w ręce jakiegoś durnego łydka, który ten cały kram gwoli u- 
szczęśliwiamia kolejarzy ma prowadz ć tak dlugo, dopokąd wszystko 
się nie rozsypie 

Bandytyzm czerwonych hyen wyborczych. Znanym jest 
czytalmihom Nowego Kolojas44 ptowzoryczny kouduktor Pukin, 
któromu wytoczono dnehadzonie karno-gądowe z powadu nadużyć 
wyborczych, jakich dopuszczał sie tenja, celom puzeforsowania wy- 
bom osławionego oszczercy Klemensrewicza. 

Tonja Pukło zdradzał czarwonym, w palki uzbrojonym hyc- 
likom wszystkich tych, którzy spzyjali kandydaturze p. Bujaka. 
Między innymi zdradzjl on w ten sposób mieszkającego na (ti7o- 
górskach konduktora Zaparta, wskutek czoga uromlo Zaparto- 
wi miebezpieczaństwo napadu za strony czerwonoj dziczy, 10żbest= 
wionoj praoz anarclistyczne pisemko „Prawo Ludu", podźogająca 
wyrostków 1 męty proletaryackie wprost do zbrodniczych krwawych 
nadużyć, Pukło obok konduktora Franciszka Moskaly jest 
przeto jednym z nielicznych wyjątków, htotzy złamali sohdatność 
aawodowa, nazwisko przeto jego niechaj będzie wszystłam wiadomo. 

Słyszokśmy wislo oburzenia 7 pownda przeświecających kutek 
glosowania u burżoazyjnych kandydatów, tymezasam w naszem pi- 
Maduma mamy Focyulstyczną kartkę głosowama, zo stampiliq KI e- 


lim armer Reisender i. 

Zreszlos tylo krzy lo pan Suoi nadajł sia w kwojem #yciu 
1 nawynosd tablów z więzionnój coh, mo tak pedko jakiś mny 
„lonorowy* człowiek może zaregostrować w swoich pamietnihach 

Starszy oficyal koli pólnoenj Machauf Jónak na może 
takte pozbye się awaj zacokiości pizociw tym którzy nia glosowali 
ua kocyslstę Zwracamy uwagę p. Machanfowi, źa zacieklość 
tego rodzaju jrzedowszystkiom ma heuja z zasadami sacyalnój da- 
mokracy, gloszącomi walność przokonań, a powtóra nim powimm się 
wduosić do stosunków slużbowych. Pomżej dajemy dowód, jak p. 
Machanf i towarzysza stosują w praktyce socyalno-domokralyozna 
toorym z 

(mtralny zwrotniozy Chowaniec i presuwacz Kumala 
obaj z katar północnej, mamówili kilku czerwonych urwiszów, aby za 
wyboty obli ich kologę przeswwen Nagrabe, kliny był zwolon= 
młuem kandydatury p. Bujaka. Gesagt, getan 1 Modny Na- 
gruba za awo mzokonanń otrzymał talao rónięcie ad wamówionych 
drabów, ża kilkannścio dm przelażał w łóżku, podczas gdy w sądzia 
prowadzono śledztwo karne przeaw sprawcom tago bandytyśmu, 
Nagraba przyszedłszy do zdrowie, zamoldowad kię do slużby u swoga 
przełożonego statszogo uficyala Maclanta, który zapytał go dlaczego 
prang tak dlugi przeciąg czasu nie był w szkola, 

Nagraha mo troszoząc się o przekanania polilyczna dfu- 
pach, mo wiedział ġo p. Machuuf ak do wśoiokłości jast czetwo- 
nym 1 dlatego całkiem dobraduszmo odpowiedzial: żo w szkole mo 
byt, chorował bowiom x powodu polem pizon nagamaczy Kilo- 
mensiewicza. Toras w dodatku i Machauf popadł w sza, 
mając przed salha funkcyonaryusza % przocwwnój party polity emaj. 
Machan nio umial wawet zapanować mad awom r ożdrażyneniem 
1 w Iwutalny sposób zawołał: „Dobrzn wam tak, kazdaga 
RZubrawcawpotku to kama, który kak jakwy będzie 
postępował”. 

Zachodzi teraz pytanie, kto w powyłszam zajśćm adogral 
rolę szubrawca, czy ów Inadny przesuwacz, ozy też panie Machaut 
"ly mój pame? 

Donoszą nam z Podgórza, że teror jaki obecnie rozwija szajka 
Reguly, celem wymuszania na kolejarzach wpisowego 1 przystąpienia 
do ich tak zwanej organizacyi, przechodzi wszystko, to dotychczas zna- 
nem było w tym rodzaju Bandyci z lej kliki napadają spokojnych 
kolejarzy w służbie, w domu 1 na ulicy wymuszając od mch jeżeli nie 
wpisowe w gotówce to co najmniej przyrzeczenie wstąpienia do tej 
bandy. Odznacza się tutaj srczególnie konduktor osławiony denun- 
cyant Kowalik, któremu jednak dwaj élusarze rewizyjni dali laką 
odpiawę, że bezwstydne to indywiduum pierwszy raz w życiu potra- 
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fito się zarumienić, — niewiadomo tylko czy ze wstydu czy wściek- Zurząd 
lości ź 


Drugim takim gwaltownym agitatorem jest kierownik pociągu 
Bebak, który posuwa się tak daleko w swymi szale, że sekuje pod 
wladnych którzy opierają się jego miedorzecznej zgiiacy Z powodu 
lego czyniono już nawet dochodzenia służbowe, Bebak bowiem napie- 
rat na konduktora Habratowskiego, aby wsiąpił do owej 
wstrętnej organizacyi, którą brzydzi się obecnie kazdy uczciwy czlowiek 

Po tyłu złodziejstwach 1 łajdactwach teraz przy końcu w roz- 


parzy przybywa jeszcze i presya za pomocą stanowiska służbowego 


Na fundusz prasowy Nowego Kolejarza złożona w I-ym 
M. T. Kraków 7 K —, 


kwartale 1907: Di, 2. E. 5 K —, 
Kraków 2 K —, W. 1. 1 K —. 
w Podgórzu $ K —, Z.I w 

—-. Be T. w Kiakowio 1 K —. 
kowie 1 K —, O. P. Jasło 30h- L. W. 
M. w K. 1 K—, LP. Rzmzów 1 K—.G.K 
— W R. w Krakowie I K—, 6. E. w 8. 2 E —, 
2Kk—, 


KORL 


RW 
N N. Przemyśl 10 h, — 0. I w Podgórza 5K81 h, Z. 
T Kraków 1 K = 

Razem w I-ym kwartale 1907 złożono 98 koron 51 halorzy 


w Il-im kwartale 1907 ułożono: K, R. w Podgórzu 50 h —, G. 


T w Przomyśln 1K—,T A. w Podgórzu 30h, --K K I. w la- 
roskwm l K —, O F w Jaśle 30h, — nicy kolejowi ua 
znana w Tarnowie 8K 43h, T. Lw Ki jo1K=, K. L 


w Krakowio 80—,h M. L. w Krakowie 1 +, D W. w Tar- 
nowia 501, — 8. A. w Kiukowie 50 h, — P. R. w Sksle 1 K 
— LI w Ch, 70h, 
du 2 K—. 

Razom w Il-im kwatala 1907 złożono 17 koron 20 halorsy. 
Razem w l-ym pólroczu 1907 r złożono na fundusz prasowy: 
125 koron i 73 hnlorzy. 

Strażnicy H-giej sekcyi konserwacyi w Krakowie żalą 
się na opóźnioną dostawę węgli Z reguły otrzymują oni 
dopiero wegle za ubicgły miesiąc gdzieś dopiero około 23-go 
albo 20-go, podczas gdy o ile nam wiadomo odnośne karty 
już 2-go albo 3-go są już gotowe. 
banmistrze, którzy sprawę tę zwlekają z dnia na dzień, 
przyczyniając się do utrudnień. 


Odpowiedzi redakcyi. 
J. Rudolf Nowy Sącz. 


To co otrzymaliśmy 11/5 jest za mało i bez treści. 


Czemu żadnego znaku życia? 
Takimi 


Bartoniczkami szkoda zapełniać pismo. zresztą ma | 


on i tak dosyć kary boskiej ı strapienia, bolejąc nad upad- 
kiem nieszczęśliwego Kaczanowskie go, który gdzieś 
za dalekiemi górami i lasami nuci sobie: N main leber 
Augustin" 

Oczekujemy więc na coś lepszego 


KOMUNIKATY. 


Bloczki wyborcze Nr. 3, 4, 7, 9, 10, 11, 13, 16, 17. 
20, 22, 21, 28, 37, 39, do 45 i 47 nie zostały jeszcze złożo- 
ne przewodniczącemu byłego »komitetu wyborczego kole- 
jarzyc. Uprasza się przeto wszystkich P. T. Kolegów zna- 
chodzących się w posiadanm tych Ściśle zaliczalnych kwi- 
taryuszy, aby je jak najspieszniej w administracyi Nowego 
Nolejarza zdeponować zechcieli. 


GI || 


— g L w Krakowie 5 K —, różne skła- | 


Winę ponoszą tutaj pp. | 


| Krajowej organizacyi kolejarzy 
„SAMOPOMÓOC" 
KETAIIOWIE. 

pizyimuje członków na nastepujących warunkach: 

wp sowe 50 halerzy — wkładki miesięcznie | koroma dla dokretowyci 
50 hal., dla prowizorycznych i robotników. 

Każdy z czlonków otrzyma ? razy w miesiącu czaso 
pismo zawodowe „Nowy Kolejarz“ bez osobnej dopłaty 

Po upływie 3-miesięcznego uczestnictwa, każdy z człon- 
ków ma prawo ządać od Stowarzyszenia pokrycia kosztów o- 
brony prawnej w sprawach wvnikłych zestosunku zawodowego 

Członkowie którzy w sposób nie pozbawiający ich 
| czci, środków do egzystencyi pozbawieni zostali, otrzymają 
jednorazowa zapomogę w trzykrotnej wysokości włożonych 
| przez nich wkladek, najmniej jednakże 20 koron. 

Tone bliższe postanowienia zawierają statuty Stowa- 
rzyszenia. które po złożeniu wpisowego członkom doręczone 
zostają. 

Stowarzyszeniem zawiaduje Zarząd złożony z samych 
kolejarzy. 

Zgłoszenia przystąpienia należy adresować: 
moce, Kraków, Plac Szczepański L 7. 


wy ASA 


Uniformy, czapki, wyroby kaśnierskie 


dla kolei 


Wilhelm Beck i synowie 


Wie deñ —— Lwów, Wałowa 11 


Dostawcy wielkich kolei żelaznych 


YYYY SY 


m 


»Samopo- 


” Najstarszy i największy dom eksportowy całej 
p monarchii ausir. węg, 


E A F. PANM, Kraków 


ul. Zielona 3—56 
wysyla zegareı ma mmmurg uraguiawano 
sr hem Hah. aab ay janat kii 
Paralon 


Wweprhe 5. abioan 
wet, trwanie marpiepa 48104 + mpłataie 


DRUKARNIA 
S. L. Deutschera w Podgórzu 


poleca się Szanownej P. T. Publiczność. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor. W. Etga 


Drukiem $ L, Dentschera w Podgórzu. 


